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w czwartek Senat 
zajmie się konstytucją. 


WARSZAWA. Pierwsze po wznowie 
niu obrad parlamentarnych posiedzenie 
plenarne Senatu wyznaczone zostało na 
czwartek bieżącego tygodnia, na go 
dzinę 16 tą. 

Porządek dzienny tego posiedzenia 
nie został jeszcze ustalony, przypusz- 
czać jednak należy, że znajdzie się na 
nim świeżo uchwalony przez komisję 
konstytucyjną Senatu wniosek o zapo- 
wiedzeniu zmian do projektu nowej Kon 


` stytucji. 


Zmiany na stanowiskach 
posłów w Tallinie i Madrycie. 


WARSZAWA. Naczelnik wydziału 
pracowego MSZ. W. Przesmycki został 
desygnowany na stanowisko posła Rze- 
czypospolitej w Tallinie. 

Agrement dla posła W. Przesmyckie- 
go zostało już udzielone. 

19 b.m. będzie mianowany nowy szef 
wydziału prasowego MSZ. 

P Perłowski, poseł R.P. w Madrycie 
został odwołany do centrali MSZ. 


Francja ukarze winnych 
wybryku w radjo wobec Polski. 


WARSZAWA. Z związku z incyden- 
tem, jaki się zdarzył w „dniu 13 bm. 
podczas transmisji przez Połskie Radjo 
koncertu radjowego P. T. T. z Paryża— 
ministerstwo poczt i telegrafów komuni- 
kuje, że według informacji telefonicz- 
nej, minister poczt i telegrafów Francji 
wydał polecenie pociągnięcia do odpo- 
wiedzialności urzędników, winnych nie- 
dopatrzenia, że koncert, nadawany dla 
stacyj polskich, nie był zapowiadany w 
języku polskim. W ten sposób incydent 
ten należy uważać za załatwiony. ` 


Rozdanie nagród zwycięzcom 
Turnieju i Gordon Bennetta. 


WARSZAWA. Onegdaj w Prezydjum 
Rady Ministrów odbyła się uroczy- 
stość rozdania nagród zwycięzcom w 
Challenge'u i w zawodach balonowych 
o puhar Gordon Bennetta. 

Po przemówieniach odczytano listę 
nagrodzonych i wręczono nagrody obec- 
nym na uroczystości zwycięzcom pol- 
skim w Turnieju: kapitanowi Bajanowi 
i st. sier. Pokrzywce, pilotowi Płonczyń- 
skiemu i mechanikomi Zientkowi, płuto- 
nowemu Buczyńskiemu i p. Rogalskie- 
mu, kpt. Dudzińskiemu i kpt. Gedgow- 
dowi oraz zwycięzcom polskim w zawo- 
dach o puhar Gordon-Benneta kpt. Hyn- 
kowi i por. Pomaskiemu, kpt. Burzyń- 
skiemu i por. Zakrzewskiemu, kpt. Ja- 
nuszowi i por. Wawszczakowi. 

Następnie wręczono nagrody zawod- 
nikom niemieckim. 


Mydło z Katolickiej fabryki 


„DZWON“ 


Częstochowa, ul. Warszawska 41. 


Jest wyborne wydajne i tanie. 
Żądajcie mydła firmy „Dzwon*. 
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Miesięcznie z odnoszeniem 
do domu lub z przesyłką po- 
Ote. — — Cena pojedyńczego numeru 10 groszy. 
we w Pocztowej Kasie Oszczędnościowej Nr. 307.955 — — 
Redaktor przyjmuje codziennnie od godziny 8 — 10-ej i od 17 — 18-ej. 
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Usprawnienie administracji państwowej, 


WARSZAWA. Jak się dowiadujemy, 
na ostatniem posiedzeniu Rady Mini- 
strów przeprowadzono szczegółową dy- 
skusję nad projektem przeprowadzenia 
dekoncentracji poszczególnych władz 
administracyjnych. Zmiany te dotyczyć 
będą 129-ciu ustaw, względnie rozporzą- 
dzeń Prezydenta Rzeczypospolitej, które 
normują kompetencje poszczególnych 
władz i tok instancji administracyjnych. 

Projekt, który opracowało biuro u- 
sprawnienia administracji przy prezesie 


Rady Ministrów, ma na celu dekoncen- 
trację kompetencji poszczególnych władz 
wyższych władzom niższym. 

Projekt ten, obejmujący wszystkie 
niemal resorty rządowe, przyczyni się w 
znacznym stopniu do zaoszczędzenia 
czasu przy załatwianiu przez obywateli 
spraw w urzędach państwowych, zmniej- 
szy koszta, związane z załatwieniem 
spraw w tych urzędach, wreszcie ogra- 
niczy częstokroć zbyt długą korespon- 
dencję. 


Francja chce Się pozbyć za wszelką cene 


robotników cudzoziemców. 


PARYZ. Liczba wniosków złożonych 
w parlamencie, zmierzających do ogra- 
niczenia we Francji pracy robotników 
cudzoziemskich stale się powiększa. 

Ostatnio senator Raynaldy zgłosił 
w senacie wniosek, wzywający rząd do 
wypowiedzenia na okres trwania kryzysu 
ekonomicznego wszystkich międzynaro- 
dowych umów w zakresie pracy, do 
wniesienia do parlamentu w najkrót- 
szym przeciągu czasu odpowiednich pro 
jektów, do zabronienia pracy robotni- 
kom cudzoziemskim przy robotach pań- 


stwowych i komunalnych, do natychmia- 
stowego zwolnienia z tych robót cudzo- 
ziemców, wreszcie do określenia termi- 
nu zwolnień cudzoziemców. 

Senator obawia się, że wkrótce może 
dojść do poważnych zajść pomiędzy ro- 
botnikami francuskimi a cudzoziem- 
skimi. 

Wydalenie masowe robotników ob 
cych z Francji jest niemożliwe, ale należy 
już teraz zdaniem sen. Raynaldy stoso- 
wać zarządzenia, mające na celu po- 
zbycie się robotników-cudzoziemców. 


Sensacyjny tajny dokument z roku i918. 


LONDYN. „Morning Post” ogłasza 
nieznany dotychczas tajny dokument wo 
jenny, niezmiernie ciekawy, zwłaszcza 
po ostatniem oświadczeniu Baldwina, że 
granica W. Brytanji znajduje się nad 
Renem. 

Dokument ten został zredagowany 
w r. 1917 przez admirała niemieckiego 
Scheera i ałożony Ludendorfowi. Miał 
on na celu przekonanie wojskowych 


władz niemieckich, że Helgoland jest 
zbyt odległy, aby mógł służyć jako ba- 
za, odpowiednia dla ataków na brzegi 
angielskie, natomiast posiadanie przez 
Niemcy brzegów Flandrji z ujściem rze- 
ki Skandy umożliwiłoby flocie niemiec- 
kiej zadanie śmiertelnego ciosu Anglii. 

Posiadanie brzegów Flendrji w jesz- 
cze w większym stopniu umożliwiłoby 
ataki powietrzne. 


Pociąg, wiozący Hitlera, 


uległ katastrofie. 


BERLIN. Pociąg specjalny, wiozący 
kanclerza Hitlera uległ poważnej kata- 
strofie. Hitler wyszedł bez szwanku. 

Katastrofa wydarzyła się w pobliżu 
miejscowości hannowerskiej Verden nad 
rzeką Aller. 

Przebieg katastrofy jest następujący: 

Autobus, w którym znajdowało się 
20 pasażerów wskutek mgły najechał na 
zamkniętą zaporę kolejowę, którą rozbił 
Autobus wjechał następnie na tor kole- 
jowy w chwili nadejścia pociągu i przy 
zderzeniu uległ całkowitemu zdruzgota” 
niu. Z ogólnej liczby 20 pasażerów 13 


poniosło śmierć na miejscu, 2-ch zmarło 
w szpitalu, a 2-ch znajduje się w nie- 
bezpieczeństwie utraty życia. 3-ch po- 
zostałych odniosło lżejsze obrażenia. 
Katastrofa spowodowana została bardzo 
gęstą mgłą i pociągnęła za sobą 15 
ofiar śmiertelnych w ludziach. 

Obsługa pociągu zachowuje jak nej- 
ściślejsze milczenie, odmawiając odpo- 
wiedzi na temat okoliczności, w jakich 
katastrofa miała miejsce. 

Katastrofa kolejowa pod Langwedel 
wywołała w całych Niemczech olbrzy- 
mie wrażenie. 


Pochowana w letargu 
zmarła wskutek uduszenia. 


OŚWIĘCIM. Niezwykły wypadek 
wydarzył się we wsi Grojec pod Oświę- 
cimem 25-letnia Elżbieta Komanderów- 
na z Zaborza została żywcem pocho- 
wana. 

Chorowała ona od dłuższego już 
czasu na gruźlicę, a oprócz tego była 
ułomna, bowiem nie mówiła i nie wi- 


Ogłoszenie w 


specjalnym gwiazdkowym 

numerze „SŁOWA CZĘSTOCHOWSKIEGO* 

skieruje do Twej firmy setki kupujących. 
Już przyjmujemy ogłoszenia 

do świątecznego, gwiazdkowego numeru 


„SŁOWA CZĘSTOCHOWSKIEGO" 


działa na jedno oko. Po dłuższej cho 
robie zmarła 12 b. m. co stwierdzone 
zostało przez miejskiego  oglądacza 
zwłok i domowników. Pogrzeb odbył 
się w czwartym dniu. 

Podczas grzebania, już po odejściu 
księdza z cmentarza, grabarz i uczest- 
nicy pogrzebu usłyszeli wydobywające 


= 
CENY OGŁOSZEŃ: 
słane 30 groszy. Drobne ogłoszenia wyraz po 10 gr. Najtańsze ogłoszenie 


drobne zł. 1.00. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia skoś: 
ne, fantazyjne, tebelseryczne i bilansowe o 50 proc. dreższe, — 


GHOWSKIE 


Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
40 gr. W tekście, za tekstem i nade- 


się z grobu jęki i uderzenia w trumnę- 
Zapanowała panika. Dopiero po kili 
kunastu minutach odkopano trumnę 
wówczas przekonano się, 
derówna pogrzebana została w śnie le- 


targicznym. Zmieniony jej wygląd, po- 


wyrywane włosy, połamane i pokrwa- 
wione palce świadczyły o wysiłkach ja 
kie nieszczęśliwa  przedsiębrała, aby 
wydostać się z trumny. Gdy ją z tru- 
mny wydobyto, nie żyła już. Zmarła 
wskutek uduszenia. 

Oglądacz zwłok, Koruch zostanie po 
ciągnięty do odpowiedzialności karnej. 


Śmierć 2-ch robotników 
w płonącej fabryce. 


Kilku strażaków uległo poparzeniu 


ŁÓDŹ. W godzinach południowych 
wybuchł pożar w magazynie chemicz- 
nym zakładów przemysłowych firmy 
Ludwik Geyer. Magazyn spłonął _dosz- 
czętnie wraz ż nagromadzonemi mater- 
jałami. 

W płomieniach ponieśli śmierć dwaj 
zatrudnieni na pierwszem piętrze ma- 
gazynu robotnicy. Kilku strażaków i ko- 
mendant jednego z oddziałów straży ąqd- 
niosło poparzenia. Straty sięgają około 
200 tys. zł. 


Sledztwo + 
w aferze żyrardowskiej potrwa 


jeszcze pół roku. 

WARSZĄWA. Jak słychać, badania 
ekspertów w sprawie Żyrardowa potrwa- 
ją zgórą pół roku. Biegli mają do zba= 
dania około 12.000 pozycyj w ksiągach 
za ostatnie 10 lat. 

Ponadto muszą oni 
dużo dokumentów. 

Rozprawa merytoryczna więc nad 
skargą mniejszości akcjonarjuszów pol- 
skich o unieważnienie uchwał walnych 
zebrań i o wynagrodzenie szkód i strat 
znajdzie się na wokandzie sądowej do 
piero jesienią 1935 r. 


Dwaj oficerowie zginęli 
w katastrofie lotniczef. 


POZNAŃ. Na polach majętności So 
kołowo pod Wrześnią spadł samolot 
„Lublin R 13” z załogą por. pil. Zacha- 
rewiczem ł por. Dubaniewiczem. 

Samolot został doszczętnie rozbity, 
a por. Zacharewicz poniósł śmierć na 
miejscu. Por. Dubaniewicz zmarł przed 
przybyciem pogotowia ratunkowego. 

Co było przyczyną katastrofy, dotych 
czas nie ustalono, 


Osaczony bandyta popełnił 

samobójstwo. 

KATOWICE. Onegdaj wieczorem do 
konano napadu rabunkowego na miesz- 
kanie naczelnika gminy w Panewnikach, 
jednak wobec wszczętego alarmu na- 
pastnicy zbiegli i ukryli się w lesie. 

Zarządzono natycomiast obławę poli 
cyjną, w wyniku której zatrzymano kil- 
ku bandytów. Jeden z szajki bandyckiej 
Jan Twardzik, osaczony przez policję, 
wystrzałem z rewolweru popełnił samo- 
bójstwo. 

Jak się potem okazało, Twardzik 
był sprawcą zamordowania policjanta 
Hirta, którego przed paru dniami zastrze 
Kł pod Katowicami. 


zbadać bardzo 
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W cukierni „R O M A” pączki po cenie raklanowej 15 gr. 


Abisynja wypowie ' 
Włochom wojnę? 


ADDIS ABEBA (stolica Abisynji). 
Ostatni incydent włosko-abisyński wywo 
łał wśród ludności abisyńskiej olbrzymie 
wzburzenie. Codziennie prawie odbywa 
ją się demonstacje uliczne, padczas któ 
rych mówcy nacjonalistyczni domagają 
się natychmiastowego wypowiedzenia 
wojny Włochom. 

Szczególne oburzenie wywołała wia- 
domość, że poza napadem oddziałów 
włoskich na terytorium  Abisynji, włos- 
kie samoloty niszczycielskie zbombardo- 
wały miasteczko Ado, położone w pobli 
żu granicy. 

Większość domów w Ado legło w 
gruzach, a liczba zabitych podczas bom 
berdowania przekracza 200 osób. 

Rząd abisyński rozważa obecnie nad 
dalszemi krokami, które mają zapewnić 
Abisynji pełną satysfakcję za naruszenie 
jej praw terytorjalnych. 


Hitler nie chciał konferować 
z Litwinowem. 


WIEDEŃ. Kiedy Litwinow w drodze 
powrotnej z Genewy do Moskwy przy- 
był do Berlina, aby przeprowadzić < tam 
rokowania w sprawie paktu wschodnie- 
go, kazał mu Hitler oświadczyć, że do- 
piero po zakończeniu rokowań niemiec- 
ko-francuskich będzie mógł wdać się w 
rokowania polityczne z Rosją sowiecką. 
Litwinow poinformowany o tej odpowie- 
dzi Hitlera przez ambasadę sowiecką 
w Berlinie, udał się w dalszą drogę nie 
wysiadłszy wogóle z pociągu. 


Czystka w szeregach hitle- 

rowskich. 

BERLIN. — Od kilku dni przepro- 
wadzana jest ostra czystka w szeregach 
partji hitlerowskiej oraz wśród wyższych 
dowódców oddziałów szturmowych. W 
ciągu ostatnich dni tajna policja nie- 
miecka aresztowała przeszło 30 osób, 
wśród nich kilku wyższych przywód- 
€ów S. A. i S. S. oraz dwóch dzienni- 
karzy z redakcji „Vólkischer Beobach- 
ter”. 

Wszyscy aresztowani mieli pozosta- 
wać w ścisłym kontakcie z kołami za- 
granicznemi, wrogiemi reżimowi hitle- 
rowskiemu. 


Przed otwarciem rolniczego 
liceum ukraińskiego. 


LWOW. Prasa ukraińska podaje szcze 
góły, dotyczące organizacji ukraińskiego 
liceum rolniczego, które uruchomione 
będzie z początkiem roku szkolnego 
1935-36. Odpowiedni majątek dla Hce- 
um wraz z budynkiem został już na- 
byty. 

Już w najbliższych dniach rozpoczną 
się wpisy uczniów do liceum, a to w 
tym celu, by umożliwić im praktykę 
rolniczą w majątku licealnym, względnie 
w tych majątkach, które wskaże zarząd 
liceum. 


Tragiczny powrót z wesołej 
zabawy. 

WARSZAWA. Krwawo zakończył się 
powrót do domu 35-letniego Marcina Sze 
longa, właściciela domu w Aninie pod 
Warszawą. po wesoło spędzonym wieczo 
rze u znajomych w Wawrze. 

Gdy znalazł się w pobliżu Międzyle- 
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Dziś i dni nstępnych 
Niebywały film  prześcigający 


Rewelacyjny dramat 
o niebywałem 
napięciu. 


wszystko do- 
tąd widziane!! 
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Część akcji toczy się na dnie oceanu 
W rolach głównych: 
piękna FAY WRAY i rasowy 
RALPH BELLAMY 
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aw szczególności 
St. Rumiankowi, 
skiemu Szkoły Nr. 22, Dyrekcji 
p. Prof. E. Mąkoszy za podniosłe 
zjalnej, Dyrekcji gimn. państw. 


serdeczne Bóg zapłać składa 


sia, przystąpiło do niego kilku drabów i 
groźnym głosem zażądali pieniędzy. Sze 
long nie przestraszył się napastników, 
kategorycznie odmówił ich żądaniu, a 
ponieważ napastnicy domagali się coraz 
natarczywiej pieniędzy, uderzył jedńego 
z nich laską, którą trzymał w ręku. 

Drab rozzłościł się, wyjął z kieszeni 
składany nóż i zatopił go w brzuchu 
Szelonga. 

Rannego w stanie beznadziejnym 
przewieziono do szpitala. 

Za zbiegłymi napastnikami zarządzo 
no pościg. 


Tłum pobił oficera armji 
międzynarodowej. 


PARYZ. Jeden z wyższych oficerów 
międzynarodowej armji powołanej przez 
Ligę Narodów do zapewnienia „bezpie- 
czeństwa w Zagłębiu Saary, został po- 
bity i poważnie poraniony przez tłum 
w śródmieściu Saarbriicken. 

Oficer ów powracał nad ranem sa- 
mochodem do domu. W pewnym mo- 
mencie wóz zarzucił na mokrym asfal- 
cie i wpadł na chodnik, raniąc przecho 
dzącą tamtędy kobietę. 

Mimo spóźnionej pory zebrał się 
momentalnie tłum, który przybrał wo- 
bec kierowcy samochodu groźną po- 
stawę. 

Oficer ów, w obronie własnej do- 
był rewolweru i zranił jedną z osób w 
brzuch. 

Tłum rozbroił oficera i pobił go tak 
dotkliwie, że w stanie nieprzytomym 
przewieziono go do szpitala. 


110 osób rozstrzelano 
po zabójstwie Kirowa. 


MOSKWA. Z 37 komunistów ukra- 
ińskich, aresztowanych ostatnio w Char 
kowie, Kijowie i Odesie, 29 zostało 
skazanych na karę śmierci. 

Wyrok został wykonany. Dotych- 
czas w związku z zamordowaniem ko- 
misarza Kirowa w Leningradzie, roz- 
strzelano w Moskwie i Leningradzie 66 
osób, w Mińsku 9, w Samarkandzie 5 
i na (krainie 29 osób. 5 

Ogólna ilość rozstrzelanych dotych- 
czas w związku z zamachem na Kiro- 
wa, wynosi 109. 

Pozatem znaczna liczba aresztowa- 
nych znajduje się w więzieniach, ocze- 
kując na rozpatrzenie sprawy. 


Projekt budowy kanału 
w Nicaragui. 


WASZYNGTON. Przedłożony bę” 
dzie wkrótce Kongresowi projekt usta- 
wy w sprawie budowy kanału w Nika- 
ragui. Kanał ten, który połączy ocean 
Atlantycki z Pacyfikiem między miasta- 
mi San Juan del Norte (Greyton) a 
Brito, liczyć będzie okrągłe 300 klm., 
a bez przestrzeni przypadającej na je- 
zioro Nicaragua 227 kilometrów. Budo- 
wa jego ma kosztować 722 miljony do- 
larów, 


Bandyta Maczuga obwinia 
wspólnika. 


— Bandyta Maczuga po ogłoszeniu wy” 
roku śmierci zawiadomił sędziego śled- 
czego, że wspólnik jego Byk przyznał 
się swego czasu do zamordowania miesz 
kanki Trzciany Chany Goldberger i wska 
żak miejsce, gdzie Byk zakopał zwłoki. 
Policja udała się na miejsce wskazane 
przez Maczugę, gdzie istotnie znalazła 
szkielet ludzki, 


Inż. Janowi. 


PODZIĘKOWANIE. 
Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę, nieodżałowanemu 


Kubińskiemu 


czcigodnemu Duchowieństwu, p. Kierownikowi 
Gronu Nauczycielskiemu i Komitetowi Rodziciel- 
gimn. państw. im. H. Sienkiewicza 
pienia religijne, orkiestrze gimna- 
im. J. Słowackiego, Kierownictwu 
Szkoły Dokształcającej Zawodowej į całej tak licznie zgromadzonej 
młodzieży, oraz wszystkim przyjaciołom, 


znajomym i życzliwym 


SYN. 


KRONIKA. 


KALENDARZYK 
Wtorek 18 grudnia. Grabjana b. w, 
Wschód słońca o g. 7,40. Zachód o g. 15,41. 


Nocne dyżury aptek. 
W necy z poniedziałku na wtorek: Sta- 
ry Rynek, Siedmiu Kamienic. 
W nocy z wtorku na środę: II Aleja, O- 
statni, Grosz. 


Wizytacja Teatru Miejskiego. — 
W ubiegły piątek do Częstochowy przy- 
był naczelnik wydziału oświaty i kultury 
Ministerstwa Oświecenia Publicznego p. 
Zawistowski i tegoż dnia wieczorem o- 
becny był na premierze komedji „Mecz 
małżeński” w Teatrze Miejskim. 


Dodatkowe pociągi w okresie 
Świąt. W związku ze zbliżającemi się 
świętami Bożego Narodzenia í przewi- 
dywanym w tym okresie zwiększonym 
ruchem na kolejach, dyrekcja kolejowa 
warszawska w porozumieniu z Minister- 
stwem Komunikacji, w celu udogodnie- 
nia przejazdu podróżnym w dniach od 
21 — 24 b. m wyznaczyła niezależnie 
od pociągów stałych kilkanaście - pocią- 
gów dodatkowych. 


Ważne rozporządzenie do usta 
wy oddłużeniowej. W najbliższych 
dniach będzie ogłoszone rozporządzenie 
wykonawcze  zaliczające gospodarstwa 
wiejskie do grup oddłużeniowych A i 
B, przewidzianych w dekrecie o odłuże 
niu rolnictwa. 


Reorganizacja ustroju woje- 
wództw. W Dz. U. R. P. ogłoszone 
zostało rozporządzenie Prezydenta R. P. w 
sprawie zmiany przepisów o organiza- 
cji i zakresie działania władz administra 
cji ogólnej. 

W związku z tem wprowadziło Mini 
sterstwo Spraw Wewnętrznych nast. 
zmiany w organizacji urzędów woje- 
wódzkich, które w ciągu miesiąca grud 
nia b. r. wejdą w życie: 

1 Wicewojewoda zostaje zwolniony 
z dotychczasowych funkcyj bezpośred- 
niego kierowania wydziałem ogólnym, 
a obejmuje z urzędu następstwo wo- 
je wody. 


2) Wydział administracyjny znosi się. 


3) Reorganizuje się wydział ogólny, 
który obejmuje dotychczasowy nacze|- 
nik wydziału administracyjnego. W skład 
wydziału ogólnego będą wchodziły czte 
ry oddziały: a) organizacyjny, b) budże- 
towo-gospodarczy, c) inspektorat, d) ad- 
ministracyjno-prawny.. 

4) Dotychczasowy wydział bezpie- 
czeństwa publicznego otrzymuje nową 
nazwę, a mianowicie: Wydział społecz- 
no-polityczny. 


Przymusowe odkażanie telefo- 
nów. W tych dniach weszło w życie 
rozporządzenie porządkowe p. wojewo- 
dy kieleckiego o utrzymaniu telefonów 
w stanie, zabezpieczającym zdrowie pu 
bliczne. 

Na mocy tego rozporządzenia odka- 
żanie aparatów telefonicznych staje się 
przymusowem w naszem mieście. Apa- 
raty mają być co 7 dni dezyntekowa ne. 
Dezynfekcję przeprowadza biuro rejono 
we na m. Częstochowę zrzeszenia ofice 
rów rezerwy. Koszt dezynfekcji wynosi 
2 zł. miesięcznie od 1 słuchawki. 

Przekroczenie rozporządzenia p. wo- 
jewody przez uchylenie się od obowiąz- 
ku odkażania aparatów telefonicznych, 
podlega w drodze administracyjnej ka- 


"SB «% Czytelnicy „Sło 
W zee WA Częstochow- 
PSN skiego“ darzą 
ke zaufaniem i czy 


dów nią zakupy świą 
, $* teczne wyłącz- 
«ma Nie w firmach 


ogłaszających 
się wSłowieCzęstochowskiem 


MfrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrBIB 


rze grzywny do 100 zł. lub aresztu do 
7 dni, albo obu tym karom łącznie. 


Ostatnie dni wystawy „Morza 
Polskie“, Wystawa „Morze Polskie” 
cieszy się dużą frekwencją młodzieży 
szkolnej, która z nietajonym podziwem 
ogląda obrazy, odtwarzające poezję i 
czar morza w różnych porach dnia i 
roku. 

Natomiast starsza generacja — przed 
stawiciele świata lekarskiego, palestry i 
innych zawodów wolnych, przemysłowcy 
i kupcy, w dalszym ciągu wykazują na- 
der słabe zainteresowanie wystawą. 

Rzadko również na wystawie ukaże 
się wytworna sylwetka jakiejś pani z 
lepszych sfer towarzyskich. 

Słowem, piękna i pouczająca wysta- 
wa dobiega naturalnego końca w atmo- 
sferze niezbyt chwalebnej obojętności 
ze stróny naszej inteligencji. 


Ulgi dla małych lokali. Minister- 
stwo Skarbu wydało doniosły okólnik 
w sprawie stosowania ulg, przewidzia- 
nych w ustawie o funduszu pracy, wo- 
bec małych lokali. 

Okólnik ten ustala, że przez miesz- 
kanie jednoizbowe, podlegające ulgom, 
rozumieć należy wyłącznie mieszkania 
zajmujące jeden pokój z umieszczonym 
w niem piecem kuchennym. 

Mieszkania jednopokojowe z kuch- 
nią, należy zaliczać do mieszkań dwu- 
izbowych. 

Równocześnie ministerstwo uznało, 
iż niema.podstawy do nakładania opłat - 
z tytułu ustawy o funduszu pracy na 
mieszkania służbowe, przydzielane funk 
cjonarjuszom państwowym itd., bez- 
płatnie. 


Wystawa zabawek choinkowych. 
Dnia 20 b. m państwowe gimnazjum 
żeńskie im. J. Słowackiego urządza 
wystawę zabawek choinkowych j darów, 
przeznaczonych na gwiazdkę dla żoł- 
nierzy i biednych dzieci ze szkoły w 
Rakowie i w sierocińcu miejskim. Wy- 
stawę można zwiedzać dnia 20 b. m. 
od godziny 10—12. 


Wybory delegatów fabrycznych 
w Rakowie. Jak już donosiliśmy w ub. 
piątek w hucie „Częstochowa” na Rako 
wie odbyły się wybory delegatów fabry- 
cznych. Do urn wyborczych z 1000 u- 
prawnionych do głosowania stanęło 800 
robotników. Wybory przeciągnęły się do 
późnego wieczoru. Obliczenie głosów do 
konane zostało ped ścisłą kontrolą in- 
spektora pracy inż. Wasilewskiego, jako 
komisarza wyborczego z urzędu. 

Jak się należało tego spodziewać, 
wybory na Rakowie, od szeregu lat sta- 
nowiącym twierdzę wpływów socjalisty- 
cznych, przyniosły zwycięstwo Związ- 
kom Klasowym PPS., które uzyskały 5 
mandatów. ZZZ. z honorem wyszedł z 
walki wyborczej, zachowując poprzedni 
stan posiadania, t. j. 1 mandat. 
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$ Kino „LUNA” $ 


DZIŚ! Na ogólne żądanie DZIŚ! 
Sz. Publiczności i dla tych 
co nie zdążyli obejrzeć, 
powtarzamy film o którym 
mówi cała Europa p. t. 


CSIBI 


z Franciszką GAAL 


Humor! Śpiew! Zabawa! 


888886808888868 


Nad program: Aktualności Kra 
8. jowe i Tygodnik Paramountu 
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Podziękowanie. Ogół mieszkań. 
ców przedmieście Stradom składa ser- 
deczne podziękowanie Zarządowi To- 
warzystwa Przyjaciół Stradomia z p. 
Matyją na czele za gorliwą i sumienną 
pracę tak gospodarczą, jak i społeczną 
dla dobra społeczeństwa tego przed- 
mieścia, a zwłaszcza za otaczanie tros 
kliwą opieką dziatwy szkolnej i wysy- 
panie ścieżki od ul. Kościelnej do sali 
szkolnej p. Bogusławskiego. 

Obywatele Przedmieścia 
Stradom 


Ciepła zima spowodowała za- 
stój w handlu. Każdy medal ma swą 
odwrotną stronę. 'Nieprawdopodobnie 
ciepła zima, będąca prawdziwem błogo” 
sławieństwem dla licznych rzesz biedo- 
ty miejskiej, zwolnionej dzięki temu z 
ciężaru troski o opał, stała się źródłem 
opłakanego zastoju w handlu. 

Kupcy narzekają, że dotychczas wca 
le nie mieli sezonu, gdyż klijenci, złu- 
dzeni przeciągającą się w nieskończo- 
ność ciepłą pogodą, nie kupują ani ma- 
nufaktury, ani giepłej bielizny, ani sezo- 
nowego obuwia, śniegowców, kaloszy itd. 

Używając dosadnego wyrażenia ku- 
pieckiego, całe branże handlu dosłownie 
„leżą”. 

Jeśli do powyższego dodamy abso- 
lutny brak zapotrzebowania na futra, 
łyżwy i sprzęt narciarski oraz bardzo 
słabe obroty w branży węglowej, to o- 
trzymamy niewesoły obraz złowróżbnej 
atagnacjj w wielu poważnych dziedzi- 
nach handlu. 

Zastój jest tem smutniejszy, że przy 
padł na okres, w którym kupcy znajdu- 
ją się w przededniu wykupienia świa- 
dectw handlowych i różnych termino- 
wych zobowiązań, płatnych zazwyczaj z 
końcem roku. 


Choinka w przedszkolu Nr. 7. 
W dniu 18 b. m. o godz. 17 staraniem 
przedszkola miejskiego Ne 7 przy ul. 
Warszawskiej Ne 53 odbędzie się uro- 
czystość choinkowa dla rodziców oraz 
dzieci w wieku przedszkolnym, z wiel- 
ce urozmaiconym programem, na któ- 
ry złożą sięj „Powitanie Gości”, „Boże 
Narodzenie”, „Pan kotek był chory”. 
inscenizacje, deklamacje, krakowiak, ko 
lędy oraz tradycyjay św. Mikołaj a po- 
darkami. 

Choinka dla dzieci w Warcie. `; 
T-wokKulturalno-Oświatowe przy fabryce 
„ Warta” urządza choinkę dla 200 dzie- 
ci robotników zatrudnionych w tej fa- 
bryce. 


Ostrzeżenie. 


Coraz częściej spotykamy się z fak- 
tami, że niektórzy dostawcy węgła w 
Częstochowie przy sprzedaży tego arty 
kułu oświadczają, że mają węgiel z 
„Jedności* i w ten sposób oddają w 
ręce społeczeństwa najgorsze gatunki 
węgla za bardzo wygórowaną niejed- 
nokrotnie cenę. W związku z powyź. 
szem przestrzegamy wszystkich, że 
węgiel z kopalń Pszczyńskich prowa- 
dzi na terenie częstochowskim tylko 
nasza Spółdzielnia, mająca wyłączne 
przedstawicielstwo tych kopalń, żadnych 
przedstawicieli nie posiada i węgiel 
sprzedaje przez Centralę przy ul. 1-go 
Maja 6 i wszystkie sklepy. 

W wypadku stwierdzenia dalszych 
tego rodzaju podszywań się pod naszą 
Spółdzielnię, winnych pociągać bę- 
dziemy do odpowiedzialności sądowej. 
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RADJO ODBIORNIK 
ELEKTRIT 


Najmilszym podarkiem 
gwiazdkowym 


„ELEKTRA“ CZESTOCHOWA 


Aleja 36. — Tel. 14-62. 
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Popierajcie akcję © 
„DniPrzeciwgruźliczych 


Składajcie ofiary 
na walkę z gruźlicą. 


Historyczna wystawa legjonowa 


w Sosnowcu. 


Na wielkiej wystawie legjonowej w 
ratuszu sesnowieckim — znajduje się 
obfity dział plastyki współczesnej — pła- 
styków — legjonistów. 

W dziale tym zgromadzono | około 
200 prac artystów, zrzeszonych w sekcji 
plastyków legjonowych związku legjo- 
nistów w Krakowie. 

Wystawa plastyki współczesnej bu- 
dzi duże zainteresowanie zwiedzającej 
publiczności — i co należy oddać orga 
nizatorom wystawy — urządzona jest z 
dużym smakiem 1 daje przejrzysty obraz 
dórobku artystycznego grupy artystów 
legjonowych. ! 

Swietny malarz Stefan Filipkiewicz 
zgromadził na wystawie niemal komplet 
swych prac ostatnich. Prace Filipkiewi- 
cza same mówią za siebie. Artysta lu- 
buje się w przestrzennych pejzażach, 
owianych melancholją nadchodzecego 
zmroku, o motywach zaczerpniętych 
z Tatr, Wdztęczne | pełne ekspesji są 
kwiaty Filipkiewicza. 

Stanisław Janowski prezentuje moty- 
wy orjentalne, pełne słońca i powietrze. 

Stanisław Kamocki dał trzy pyszne 
prace: „Drogę” malowaną z rozmachem 
i dużą techniką  „Pszenicę” i surową 
ale świetną martwą naturę. 

Tadeusz Korpal wykazuje sporo za- 
interesowań. Wszystkie tematy artysta 
traktuje poważnie i daje prace skończo- 
SE TGA MSIN RAENT GTK SSES TAKO 

Zawieszenie egzekucyj skarbo- 
wych w okresie świąt. Egzekucje i 
licytacje, przeprowadzene przez władze 
skarbowe, będą zawieszone w ponie- 
działek, 24 b. m. z powodu przypada- 
jącej Wigħji świąt Bożego Narodzenia. 
W ten sposób czynności egzekucyjne 
ulegną przerwie od 23 do 27-go grud- 
nia br. 

Dowody dla uciekinierów z Nie- 
miec i bezpaństwowców. Dowody, 
które wydawane mają być uciekinierom 
z Niemiec i innym cudzoziemcom, po* 
zbawioriym paszportów zagranicznych, 
udzielane będą w celu umożliwienia e- 
migracji z Polski. Dowody upodobnione 
będą do paszportów , zagranicznych, jed- 
nakże bez zaznaczenia, iż wydane one 
zostały obywatelom polskim. Dowody 
tożsamości dla. cudzoziemców wydawać 
będą władze administracyjne 'l instancji 
Uciekinierzy, którzy udowodnią zupełne 
ubóstwo, zwolnieni będą od ponoszenia 
opłat za dowody i związane z tem for* 
malności. 


Redukcje w miejscowych 
fabrykach. 


Zarząd fabryki harmonijek ustnych 
„Organpol* (przy ulicy Jasnogórskiej 
Ne 519 z dniem 9 b. m. wymówił pra- 
cę wszystkim robotnikom w liczbie 20. 
Z dniem 22 b. m. fabryka ta zostaje 
unieruchomiona spowodu braku zamó- 
wień. 

Fabryka wyrobów metalowych „De- 
res i $-ka „przy ul. Nadrzeczuej Ne 82 
z dniem 23 b. m. wymówi pracę wszyst 
kim zatrudnionym u siebie robotnikom 
w liczbie 23 spowodu braku zamówień. 

Fabryka „Lewlen” przy ul. Prze 
chodniej Ne 13115, z dniem 15 *b. m. 
wymówiła pracę wszystkim swym ro- 
botnikom w liczbie 115, przyczem po 
upływie 14 dniowego terminu, zamie- 
rza zredukować około 30 robotników 
spowodu braku zamówień. 

Fabryka wyrobów metalowych „Tran 
cile” przy ul. Przechodniej Ne 19 z 
dniem 15-go b. m. wymówiła. pracę 
wszystkim robotnikom w liczbie 35. Po 
upływie terminu wypowiedzenia zamie 
rza zredukować około 20-robotników z 
tych samych, co powyżel powodów. 

Złodziej rowerów. Sprawcą kra- 
dzieży roweru na szkodę Rakacza Zyg* 
munta, która miała miejsce w,dniu 25.9 
br. był niejaki Bryła Władysław, miesz- 
kaniec wsi Biężeń, gminy Węglowice, 
od klórego skradziony rower odetrano 
i zwrócono poszkodowanemu. 


ne w wyrazie i barwie. 

Ludwik Leszko wystąpił z ciekawie 
kolorystycznie traktowaną serją prac o 
motywach marynistycznych i  folklory- 
stycznych. 

Józef Piotrowski wystawił szereg ład 
nych i kosztownych prac. 

Tadeusz Seweryn — to malarz kul- 
turalny i świadomy swych celów. Do- 
brze się steło, że prace tego artysty 
zgrupowano tu w oddzielnej sali. 


Rzeźbę reprezantuje Stanisław Po- 
pławski. Uwagę zwraca jego bronz „Z 
kąpieli”. 


Oddzielny niejako dział stanowi gra- 
fika. Są tu świetne prace Kazimierza 
Dzielińskiego o rozlicznej technice, bar- 
wne drzeworyty Władysława Bieleckiego 
autolitografja Franciszka Jaźwieckiego 
i Tadeusza Korpala. Aleksander Morań- 


ski wystąpił z sangwiną „Dziedziniec 
Batorego”. 
Dwej artyści legioniści z Zagłębia: 


F. Rembertowski i Jan Studencki z Czę 
stochowy wystąpili z szeregiem prac. 

Zracają uwagę portrety akwarelcwe 
Studenckiego, niezmiernie miłe w kolo- 
rycie i wdzięczne. 

Pozatem na fwystawie znajdują się 
prace Kaspra Zelechowskiego, Wincente 
go Wodzinowskiego, Kazimierza Rutkow- 
skiego, Jana Szczęsnego Książka i Je- 
rzego Fedkowicza. 

W sumie: wystawa ma wysoki po- 
ziom artystyczny i stanowi ewenement 
w życiu kultralnem Zagłębia. Sporo obra 
zów zostało zakupionych, zwłaszcza, że 
artyści nie stawiają wygórowanych żą- 
dań i chętnie godzą się na rozłożenie 
należności na raty. 


 znajmieni z rozkładem 


3. 


Złodziej z Warszawy 


skradł pasy transmisyjne i żarów- 
ki w fabryce „Warta“. 

Przed 10 dniami w fabryce „War- 
ta” dokonano kradzieży pasa transmi- 
syjńega, długości około 30 metrów, o- 
raz kilkudziesięciu żarówek. Sprawca 
nie został narazie ujęty. 

W nocy na sobotę w tejże fabryce 
dokonano drugiej kradzieży. Tym ra- 
zem łup głodziejski stanowiły dwa pa- 
sy transmisyjne i 43 żarówki. 

Kradzież ta, podobnie, jak i po- 
przednia miała miejsce na oddziale 
przędzalni. Około godz. 5 rano, t.j. na- 
tychmiast po spostrzeżeniu braku pa 
sów transmisyjnych i żarówek, zawia- 
domiono komisarjat P. P., z ramienia 
którege do fabryki udał się jeden z 
funkcjonarjuszów, celem przeprowadze- 
nia dochodzenia. Po zapoznaniu się z 
okolicznościami, towarzyszącemi doko- 
naniu kradzieży, przedstawiciel policji 
opuścił fabrykę. Na ulicy Narutowicza 
zauważył on jakiegoś osobnika, dźwi- 
gającego worek. Wzbudziło to podej- 
rzenie w czujnym policjancie i osob- 
nika tego zatrzymał, Po zbadaniu za- 
wartości worka, okazało się, że zawie- 
ra on skradzione właśnie przed kilku 
godzinami pasy. Osobnika tego wraz z 
łupem doprowadzono do wydziału śled 
czego i po przeprowadzeniu osob. rewizji 
ustalono, że zatrzymanym jest niejaki 
Stanisław Kaźmierzów z Warszawy (ul. 
Brzozowa Ne 16). Osadzono go w aresz 
cie. 

Policja prowadzi obecnie energiczne 
dochodzenia, celem ustalenia „nadaw- 
ców” kradzieży, którzy musieli być ob- 
fabryki, Każ 
mierzów bowiem w rozkładzie fabryki 
wogóle nie orjentuje się. 

Półtora roku za kradzież roweru 
I gęsi. Sąd grodzki rozpoznawał 2 sprawy 
46 letniego Stanisława Jałochy: o kra* 
dzież w dniu 14 października r. b.rowe 
ru na Sckodę Władysława. Kwanda (Ni- 
ska 16) oraz kradzież zapomocą podko- 
pu z komórki Jana Siwka we wsi Ale- 
ksandrja (gm. Wrzosowa) 5 gęsi i 2 kur. 
Za każuą z tych kradzieży Jałocha ska 
zany został na karę pó 1 więzienia łącz 
nie zas póltora roku więzienia. 
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TOWARZYSTWO 
POPIERANIA KULTURY REGJONALNEJ 
W CZĘSTOCHOWIE. 


Materjsły geośraiiczno-historyczne odnoszące się do 
przeszłości obecnego powiatu częstochowskiego 


i powiatów sąsiednich. 
pod redakcją Bolesława Stali. 
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nych z wapienia jurajskiego. Osada ta posiada kościół par. muro- 
wany, szkołę początkową, urząd gminny, 108 dm. (2 mur.), 703 
mk., 3421 mr. ziemi do mieszczan należącej, lecz w tem 2074 mr 
piasków i nieużytków. W 1827 r. było tu 100 dm., 506 mk.: w 1863 
r. 628 mk, w tem 93 żydów. Początkiem osady był niewątpliwie 
zameczek na skale, wźniesiony przez jakiegoś niemieckiego przy- 
bysza. Nazwa pierwotna brzmiała Holstein (wydrążona skała) i od- 
nosiła się do licznych grot w tutejszych skałach wapiennych. Tu 
osadzony i głodową śmiercią ukarany został w 1358 r. głośny Mać- 
ko Borkowic, wojewoda poznański. Pedobno Kazimierz W. wzniósł 
tu czy też rozszerzył i umocnił pierwotną warownię. W 1370 r. O. 
wraz z ziemią wieluńską dostał się jako lenno Władysławowi, ks. 
opolskiemu, lecz Władysław Jagiełło unieważniwszy to nadanie, 
odebrał w 1396 r. O. i jako starostwo wcielił do Korony. Długosz 
mówiąc o tem (Lib. Ben, III, 121) fakcie, wymienia nadania ks. 
opolskiego klasztorowi częstochowskiemu a między innemi dziesię* 
ciny miodowe z wsi: Przemułowice i Przewodziszowice. U podnóża 
zamku tworzyła się osada zwana Olsztynek, której Kazimierz Ja- 
giellończyk w 1488 r. nadał prawo miejskie niemieckie, 140 łanów 
ziemi, z tych 2 na wystawić się mający kościół, 4 zaś dla dzie- 
dzicznego wójta Pawła z Szczekocin, dzierżawcy zamku. Uposaża 
go dochodem z łaźni, pozwala mu pobierać 6:ty denar z czynszu 
miejskiego, a 3:ci od kar przysądzonych. Obdarza mieszczan pra- 
wem niemieckiem, stanowi targ tygodniowy, uwalnia osiadających 
od danin, czynszów, podwód, stacyi i wszelkich podatków na lat 
24. Lustratorowie 1564 ». podają: „Pithani wielie miessczan od the- 
go czasu osziadlo y wielie czinszu placzą, powiedzieli, ze ich nie- 
mas wyęnczei thilko 24, maią rol pothrossze czo sobye przikopali, 
ale czinszow zadnich nieplaczą, ani z rol, ani z domów, ani z ogro- 
dów, thilko posługi do zamku wirządzają, tho iest, podrosz piesszo, 
w lowi s sziecziami, kazdi dzień plewidło. Urząd Stharoszcziński 
okazowal skalę iednę, na kthorei polowicza zamku, ku bramie sthoi. 
A isz iesth tha wszithka skala sprzirodzenia klowthami y na wielu 
mieszczach czcza, bo w niei są iamy, dlia tego ią Olsthain prze- 
zwano, thedi od wiathrow a od niepogoth one klowthi miedzi ska- 
lą kthore są przerasthale drobnim kamienim, wikruszaią szie y 
wipadają. Za czim sie skala rozstempuie y posziada na dol. A za 
thim thesz muri; kthore na niei sthoią, thedi sie iusz na wieliu 


mieszczach porisowali. Acz z 


iednei sthroni podpasano filarem 


nowem, alie thrzeba pręthko liepszey radi dacz y opathrzenia oko- 
ło thei skali”, Stronnicy Maksymiliana, arcyks. rakuskiego, nie 


> 


 Cezarianie, jak ich zowie Bielski, 


„Str. 4. 


Dziś w „ATLANTICU” 


Wyłudzenie pieniędzy czy kra- 
dzież rozbójnicza. W ubiegią sobotę 
przed Sądem Okręgowym stanął 23 let- 
ni mieszkaniec wsi Konradów (gm. Gra- 
bówka) Jan Pyka, oskarżony o to, że w 
dniu 15 października 1933 r. wyłudził 
od właścicielki sklepu we wsi Nierada 
290 zł., podawszy się za posiadającego 
sekret pomnażania pieniędzy przy pomo 
cy prawdziwych banknotów. 


Tego rodaju wędrowni magicy, żeru- 
jąc na łatwowierności ludzkiej, wkłada- 
ją do prasy powierzone sobie pieniądze, 
zapewniając naiwnych swoich klijentów, 
że banknoty po kilku godzinach pomno- 
żą się dziesięciokrotnie. A czem się 
kończy ten cudowny proces samoródz- 
twa pieniędzy, wiadomo doskonale z dzie 
siątków rozpraw sądowych. 


Przewód sądowy w- sprawie Pyki 
przyniósł jednk sensacyjną niespodzian- 
kę. Okazało się, że akt oskarżenia nie 
odpowiada faktycznemu stanowi rzeczy. 
Pyka owe pieniądze nie wyłudził, a wyr 
wał je z rąk Anny Polis w chwili, gdy 
wydawała mu ona resztę. Przyszedł do 
niej do sklępu, kupił coś do jedzenia, a 
gdy Polis wyjęła pugilares, aby mu wy 
dać rasztę, wyrwał jej pugilares i stero 
ryzował okrzykiem: „Stój, bo trup Rẹ 
ce do góry!” 

Wszystko to się rozegrało z błyska- 
wiczną szybkością i oszołomiona kobie- 
ta ze strachu i wzruszenia nie mogła 
nawet zawołać pomocy. 


Sąd Grodzki wobec tego, że przestę 
pstwo Jana Pyki w świetle zeznania An 
ny Polis ma wszelkie cechy przestępstwa 
z art. 258 i 258 K. K. (kradzież rozbój- 
nicza) i należy do kompetencji Sądu O- 
kręgowego, przesłał sprawę do prokura- 
tora, celem zmiany aktu oskarżenia. 


Dźwiękowe 66 
pżwierowe „STYLOWY 

Najpotężniejszy! Najwspanialszy prze- 
bój ostatnich czasów w wersji franc. p.t. 


Zdobyćcięmuszę 


w roli głównej: nasz rodak niezrównany 
Claudie 


istr H 
świata Jan Kiepura, cay». 


Nad program: Wspaniałe dod. dżwięk. 


ją słonecpne mieszkanie z wygo- 
3 pokoje dami, 2 balkony, tamże sklep 


i pomieszczenie po pralni chemicznej do 
wynajęcia Aleja Wolności Nr. 68 dom na- 
rożny, 
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Clive Brook 
w filmie p. t. 


„SŁOWO*” 


NAJMILSZA GWIAZDKA 
TO WYTWORNA BIELIZNA MĘSKA 


z Pracowni R. CYGLER, Al. Wolności 11. 


Koszu'e frakowe, dzienne, nocne, sportowe, kalesony od naj- 
skromniejszych do najwykwintniejszych oraz bielizna zimowa. 


Przyjmuje obstalunki z własnych i powierzonych materjałów. 
Ceny b. niskie. KWI: A Obsługa solidna. 


Nr. 288. 


Krwawy występ znanego 


awanturnika. 


Widownią krwawego zajścia były 
wczoraj pobliskie Wyczerpy, które za 
teren swych „operacyj” obrał sobie ka- 
rany już niejednokrotnie Stanisław Ra- 
dzioch. 

Radzioch ze swoim kolegą, niejakim 
Durasem, uzbrojony w butelkę wódki, 
zaczepiał przechodniów, proponując im 
udział w libacji, która oczywiście musia 
łaby obciążyć budżet napastowanego. 
Odpowiedzią na propozycję Radziocha 
była, łatwo to zrozumieć, jucieczka, któ 
rą ratowali się niedoszli „klijenci” Ra- 
dziocha, obawiając się zemsty z jego 
strony za odmowę. 

Około godz. 19ej na Radziocha i 
towarzyszącego mu Durasa natknął się 
mieszkaniec Wyczerp, p. Jan Kąkiel, po- 
wracający do domu w towarzystwie 
dwóch swoich kolegów. Propozycję Ra- 
dziocha, aby wziął udział w libacji, p. 
Kąkiel odrzucił, podejrzewając, że Ra- 
dzioch chce go wyprowadzić na odludzie 
i tam ógrabić, osoba Radziocha była 
mu bowiem znaną. Rozwścieczony od- 
mową, Radzioch wydobył nóż z kiesze- 
ni i zaatakował p. K., który usiłował 
salwować się ucieczką, co mu się jed- 
nak nie udało, przytrzymał go bowiem 
Duras i obezwładnił. Korzystając z tego 
Radzicch z całą siłą ugodził swą ofiarę 
nożem w ramię. 

Ze straszliwej rany trysnął strumień 
krwi, co jednak nie wpłynęło na uspo- 
kojenie się nożowca, który usiłował za- 
dać swej ofierze jeszcze jeden cios. — 
Ranny ostatkiem sił zdołał wyrwać się 
z rąk opryszków i rzucił się do u- 
cieczki. 1-590 

Ofiarę rowydrzonych opryszków prze- 
wieziono do szpitala Najśw. Marji Pan- 
ny, gdzie lekarz stwierdził dość poważ- 


mogąc nakłonić dowodzącego załogą Kaspra Karlińskiego do pod- 
dania zamku, przypuściwszy szturm (1587 r.), wystawili: na czele 
wojsk syna jego z piastunką. Poznał swe dziecię Karliński, lecz po 
krótkim namyśle sam daje ognia z działa. Poległo niemowlę, lecz 


do odwrotu zmuszeni zostali. 


Lustracya 1660 r. opiewa: „opowiadały się mieszczankowie, iż nie 


mało gruntu piasek im pozasipował, 


z którego 


iednak podatki 


wszystkie y ciężary Rzplitey, lubo pozytku nie maią, ponosic mu- 
szą”. Już wówczas znacznie nadwerężony zamek, zostawiony bez 
należytego opatrzenia, coraz więcej niszczał. Lustratorowie 1789 r. 
podają: „Sstwo to niegrodowe w possessyj jest JW. Stan. Sołtyka, 
podstol. kor. Mieszczanie mają wolną propinacyą przez licytacyą 
i wrąb w puszczach król. na opał i budowlą. Do naprawy grobel 
i tamów wychodzić powinni. W lasach, gdyby się pożar ognia miał 
okazać, każdy 2 osoby swojej wysłać obowiązany do bronienia, a 
gdyby który nie wysłał, podpadać będzie karze grzywien trzech. 
Powinni mleć w młynach nie innych jak starościańskich za odda- 
niem miarki prowentowi staroś., a gdyby który był postrzeżony 
w obcym młynie mleć, obowiązany będzie oddać miarkę do pro- 
wentu. Mieszezanie płacą corocznie łojowego i łopatkowego zł. 12, 


garcowego zł. 12, rolnego czyli zagonowego płacili 


dawniejszemi 


czasy zł. 130. JW. Starosta zapobiegając całości lasów, uchylił ich 
od kopanin niektórych i zmniejszył im placy rolnego zł. 60. A że 


my spostrzegliśmy niwy przez mieszczan wykopane i 


uznaliśmy 


więcej bydż użytecznemi na lasy, niżeli na pola orne, zaczym na- 
kazujemy, tak inieszczanom, jako i JW. Scie, aby więcej nie siali 
tych niw, ale całkiem na lasy ich zapuścić Przez wielość piasków 
okrąg miasta otaczających, dla wstrzymania onych zalecamy, aby 
mieszczanie szarwarki ułożywszy, wierzbami lub inną drzewiną za- 
sadzali jak najwięcej i konserwę zachowali, aby bydło nie psuło. 
Nieposłuszny zaś każdy w rekwizycyi grzywien 6 podpadać ma, a 
takowe na najęcie najemników do sadzenia drzew obrócone bydź 
mają. Starostwo, wójtostwa i wszystkie królewszczyzny wnoszą do 
skarbu kor. na rok zł. 34760, gr. 20”. Kościół parafialny istniał za- 
pewne w chwili nadania osadzie praw miejskich, stanowił on filią 
Mstowa i dopiero w 1552 r. została tu ustanowiona parafia przez 
arcyb. Mikołaja Dzierzgowskiego. Po spaleniu wzniesiony na nowo 
z materyłu dostarczonego przez ruiny zamku w 1729 r. Poświęcał 
go Wessel, bisk. inflancki, a budowę popierał ks. Jerzy Lubomirski, 
ststa olsztyński. Zamek zrujnowany nie tylko przez wojny i szturm 


Szwedów w 1656 r., ale przez osuwanie 


się wietrzejących skał, 


ny stan. 

Warto zaznaczyć, że w godzinę po 
zajściu Radzioch napadł na posługacza 
szpitala Najśw. Marji Panny i usiłował 
go również pobić, co mu się jenak nie 
udało. 

Powiadomiona o krwawem 
policja zatrzymała Radziocha. 
PODBIŁ GAY RETRAT LD AT A PORYWACZ TN COO ATTA 

Zachciało się jej mieć piękny 
szlafrok. 33 letnia kapłanka Wenery 
Anna Trzcińska, wielokrotnie karana już 
za różne przestępstwa i wykroczenia, 
przed kilku tygodniami przyszła do skle 
pu Joachima Szajna na ulicy Nowy Ry- 
nek i korzystając z chwilowej nieuwagi 
miętą sklepu skradła szlafrok dam 
ski. 

"Sąd Grodzki skazał oeskarżoną na 6 
miesięcy więzienia. 

Złodziej zatrzymany wraz z łu- 
pem. Zatrzymany został na Ostatnim 
Groszu Stelmach Mieczysław bez stałe- 
go miejsca zamieszkania, przy którym 
znaleziono worek jutowy a w nim 4 ko- 
szule męskie, 2 pary kalesonów i chust 
kę wełnianą szydełkowej roboty. Ponie- 
waż Stelmach znany jest jako zawodo- 
wy złodziej, przeto zachodzi podejrze- 
nie, że znalezione przy nim pochodzą 
z kradzieży na szkodę nieznanej nara- 
zie osoby. 

Okradł własnego ojca. Zameldo 
wał policji Bełza Antoni, zamieszkały 
przy ulicy Kilińskiego 7, że przed dwo- 
ma tygodniami, syn jego Antoni skradł 
mu garnitur wartości 180 zł., brzytwę i 
marmurek do ostrzenia takowej wartoś- 
ci 10.50 zł., które to rzeczy sprzedał 
niejakiemu Sikorskiemu. Sikorski garni- 
tur po wstawieniu mu przez poszkodo- 
wanego półtora litra wódki wrócił, zaś 
reszty rzeczy zwrócić nie chce. 


„Mecz małżeński" 


komedja w 3-ch aktach 
Wiihelma Lichtenberga. 


Tematem tej wesołej komedji jest 
napozór paradoksalne z punktu widze- 
nia konwencjonalnej moralności za” 
gaenienie, czy mężczyzna może Kochać 
jednocześnie dwie kobiety. 

Zagadnienie to na deski sceniczne 
zostało rzucone w formie tem jaskraw- 
szej, że bohater owego ciekawego eks- 
perymentu psychologicznego pod swój 
dach rodzinny wprowadza przedmiot 
swej nowej miłości — swą osobistą se- 
kretarkę Marlenę. 

Ta Marlena vulgo Mania Podkowa 
jest doskonale uchwyconą postacią, pod- 
patrzoną bystrem okiem z ciżby ludz- 
kiej. Dziewczyna o pospolitych apety- 
tach życiowych i wykształceniu w ra- 
mach szkoły ludowej, aby utrzymać się 
na powierzchni, otacza się w oczach 
zatrudniających ją literatów sztuczną 
aureolą perwersyjnej niezwykłości udaje 
fatalną kobietę z „sex appealem”, co w 
przekładzie na polski znaczy — kobietą 
z nienasyconą potrzebą kochania, uoso- 
bionym zewem krwi. 

Ale gdy poniecha tego sztucznego 
grymasu i falsetu, staje się z powrotem 
sympatyczną dziewczyną z ludu o prze- 
ciętnych  przeznaczeniach życiowych, 
obdarzoną demokratycznym,  arcyde- 
mokratycznym apetytem. 

" Utalentowany autor sztuki, umiejący 
swobodnie operować posteciami scenicz 
nemi i wprowadzać je w akcję we wła- 
ściwej chwili, doskonale odtworzył to 
piekiełko, jakie w domu Boba Szturma 
powstało z chwilą wprowadzenia pod 
dach Marleny, oraz proces szybkiego 
topnienia demonicznego czaru fatalnej 
kobiety” w oczach jej kochanka. 

Sztuka, jak należało się tego spo- 


zajściu 


„Powrót Sherlocka Holmesa" 335255: „Nowaczesnym Robinsonie “ 


B NA GWIAZDKĘ!!! 


Wzorem lat ubiegłych firma 


I. Rząsiński 
Częstochowa, Al. 29, tel! 18-18 
dodaje do "zakupu od 10 Zł. 
bezpłatne premije!!. 
EEEE 


UTRA 


NAJTANIEJ 


MICHAŁ AJDELMAN 


w Częstochowie, Piłsudskiego 7. 
Tel. 13-05, I p. front. 


DERZ EEN PAS ORAE TOREB AAA O 


dziewać kończy się pogodnym finałem. 
Prawowita żona zwycięża na całej linii, 
a Marlena, skompromitowana awanturką 
miłosną, co za skandal, z szoferem swego 
pracodawcy, dokonywuje niepysznej rej- 
terady. 

Komedja Lichtenberga ma żywą ak- 
cję, dużo ciętego dowcipu i doskonale 
uchwycone dwie postacie kobiece. Męż- 
czyźni natomiast narysowani są dość 
blado. Główny bohater sztuki, mimo do- 
brej i starannej gry p. Martyki, chwila- 
mi sprawia wrażenie „papierowego ko- 
chanka”. 

P. Gallowa w roli żony literata, wy- 
trwale i konsekwentnie walczącej o 
swoje prawa, dała interesującą kreację 
sceniczną. P. Rada jako Marlena vel 
Mania Podkowa była w miarę patetycz- 
na i „namiętna” w miłosnych partjach 
swej roli i miała niekłamane akcenty 
szczerości w chwilach gdy z powrotem 
stawała się samą sobą. 

P. Buczyński był doskonały w roli 
sympatycznego mistrza piłki nożnej, 
podkochującego się w żonie Boba. 

Dobre epizody dali p. Stępniówna w 
roli pokojówki i p. Kopczewski, który 
świetnie się prezentował w rólce szo- 
fera. 

Reżyserja p. Malinowskiego bez za- 
rzutu. (m. tł.) 


Słowo sportowe 


Piłka nożna. 
K. $. Sląsk (Swiętochłowice) — Na- 
przód (Lipiny) 2:1 (2:0). 

Na sukces ten Sląsk zasłużył sóbie 
nie tylko przez zdecydowane wygranie 
tego meczu, ale również przez minio- 
ne spotkania, w które włożył wiele 
ambicji i umiejętności. Renesans tego 
klubu jest tembardziej godny podkre- 
ślenia, że Sląsk po dłuższej przerwie 
powraca ponownie do Ligi państwowej 
po rocznej tam bytności. Tak więc ma 
my już drugą drużynę śląską w Lidze 
państwowej. Jednak przyznać należy, 
że Naprzód prześladuje od szeregu lat, 
bo od czterech jakieś dziwne fatum, 
które nie pozwala Lipiniakom dostać 
się do Ligi. 
ız walnego zebrania podokręgu 

piłkarsk. Zagłębia. 

Ustępującemu zarządowi udzielono 
absolutorjum. Prezesem podokr. został 
wybrany p. Wolski, w. prezesem p. Sa 
dowski, sekretarzem p. Bluszcz, skarb- 
nikiem p. Oleksiak, członk. Zarządu 
pr.: Bitnerowski i Fuks. Przewodniczą- 
cym Wydz. G. i D. p. Lorek członka- 
mi pp. Kożlik, Stojczyk, Bronne j Sza- 
dopierski. Następnie uchwalili zebrani 
wniosek, ażeby siedziba Okręgu Kie- 
leckiego została przeniesiona z Często- 
chowy do Sosnowca. 


Boks. 
Finał z serji drużynowych mistrz. Polski. 
Warta (Poznań) — Makabi (W-wa) 12:4. 
Zawody zakończyły się zdecydowa- 
nem zwycięstwem drużyny poznańskiej, 
Był to jednocześnie triumf techniki nad 
siłą fizyczną. Takich techników, jak 
Kajnar, Sipiński i Majchrzycki, a nawet 
przedstawicieli wag najlżejszych, Ma- 
gabi nie posiada. Ostateczny rezultat 
jest sprawiedliwy. 


Nr. 288. 
Wiadomości radjowe. 


Czar polskich melodyj 
uwiódł wiedenkę. 


Hrabia Juljan Oliński z pochodze= 
nia Polak, zamieszkiwał we własnej 
willi pod Wiedniem. Niejedna z pań 
roiła sny na temat usidlenia młodego 
arystokraty, ale piękny panicz nie my- 
ślał o przyszłości. Aż wtem, jak grom 
z jasnego nieba przysała miłość. Skrom 
ne i ufne dziewczątko, słodka Blanka, 
zawładnęła tak jego sercem, że zapra- 
gnął zerwać z dotychczasowem życiem 
i poślubić swą wybraną. Była wpraw- 
dzie wiedeńką, a on Polakiem, ale 
miłość nie zna takich różnic. Odbył 
się tedy ślub ich z całą paradą, a po 
ślubie zakochany Juljan powiózł swą 
żonę do swej willi, aby tam rozpocząć 
nowe życie. Inna wiedeńka „Małgorza- 
ta liczyła bardzo na Juljana, który u- 
przednio był jej wielbicielem i posta- 
.nowiła niewiernemu dać nauczkę. W 
tym celu pojechała do willi Juljana, 
ale tu... odwaga ją opuściła... Zobaczy 
ła ją z okien młoda żona, która w o- 
burzeniu sądziła, że mąż ją zaczyna 
zdradzać. Młoda hrabina przypomina 
sobie, że matka jej umierając wręczy- 
ła jej medaljon ze słowami: „Jeśli kie 
dykolwiek będziesz opuszczona i nie- 
szozęśliwa otwórz go. Znajdziesz tam 
adres całowieka, który ci pomoże“. 
Blanka nie namyślając się wiele otwie 
ra medaljon, znajduje nieznany sobie 
adres i ucieka z domu męża. 


Wymieniony na kartce baron Roger 
był starym kawalerem, dziwakiem, za- 
mieszkującym osobny dom, do które- 
go niema dostępu żadna kobieta. Mie- 
szkają tam jeszcze dwaj jego przyja- 
ciele, również starzy kawalerowie. 


I naraz trzej wrogowie kobiet prze- 
ścigają się w uprzejmościach dła ślicz- 
nej Blanki. I byłaby może zapomniała 
o swem zamążpójściu, gdyby... nie czar 
melodyj polskich, które śpiewał Juljan, 
a których zapomnieć nie mogła. A gdy 
zabrzmiał „Biały Mazur* Blanka padła 
` w objęcia ukochanego męża, a jak to 
się stało, dowiedzą się wszyscy z ope- 
¿retki p.t. „Biały mazur“, którą Polskie 
Radjo nada ze studja we wtorek o go- 
dzinie 20-ej. 

Twórcą muzyki—tej tak bardzo pol 
skiej muzyki jest Franciszek Lehar, 
który do dumki, śpiewanej przez Jul- 
- jana, kazał wydrukować słowa polskie 
i tak śpiewano tę operetkę na wszyst- 
kich scenach europejskich. 


„Jichaw kazak za Dunaj". 
Koncert pieśni ukraińskich. 


Bogate w nastroje i formy ukraiń- 
skie pieśni ludowe, pełne melancholii, 
tęsknoty i szczerego liryzmu były źród 
łem twórczości kompozytorów ukraiń- 
skich, wśród których najwybitniejszym 
był w drugiej połowie XIX wieku Miko 
łaj Witalewicz Łysenko On to wy- 
"niósł na wyżyny artystyczne muzykę 
ukraińską. Najwyższą wartość mają je- 
go kompozycje wokalne. Obok Łysen- 
ki wybitnym kompozytorem  ukraiń- 
skim jest również Mikołaj Leontowicz, 
który poświęcił swą twórczość głównie 
pracy nad pieśnią ludową. Równie 
słynny jest organizator ruchu muzycz- 
nego, Aleksander Koszyc. Pieśni tych 
kompozytorów, oraz popularne piosen- 
_ ki ludowe usłyszą słuchacze we wtorek 
© godz. 19-ej w wykonaniu Ukraińskie 
go Chóru im. Łysenki, pod dyr. Sołło- 

uba. 
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Co komu damy na „gwiazdke“. 
Jakie upominki gwiazdkowe 
zrobimy same? 


Zbliżają się piękne, pełne tradycyj 
święta Bożego Narodzenia. W cieniu 
zielonych gałązek wigilijnego drzewka 
uśmiechać się będą do nas, jak co ro- 
ku, podarunki gwiazdkowe. 

Chociaż, kto wie?... Obecnie, gdy 
kryzys wszystkim mocno dał sią we 
znaki, a narzekania nå eiężkie czasy 
stały się powszechne, może nie w jed- 
nym domu zabraknie gwiazdkowych po- 
darków. 

Smutne byłyby to święta, zwłaszcza 
dla dzieci, które na długie miesiąee 
przed wigilją cieszą się już „gwiaz- 
dką*, 

Więc... trzeba na to jakoś zaradzić, 
Tradycji musi stać się zadość... Ambi- 
cją każdej pani domu będzie obdarzyć 
wszystkich domowników chociażby ja- 
kimś skromnym, drobnym upominkiem, 
świadczącym o jej pamięci i dobrych 
chęciach. Nie jest to przecież takie 
trudne. 

Naturalnie, że wskutek skromnych 
zarobków pieniężnych musimy pomyśleć 
przedewszystkiem o podarunkach, które 
możemy zrobić same, Dewizą naszą po 
winno być hasło; wszystko praktyczne, 
No i ładne. Dobrze pomyślane i zro- 
bione, gustownie przyozdobione. 


Dla dzieci odpowiedniemi podarka- 
mi będą wełniane czapeczki, rękawicz- 
ki, sweterki. Zrobimy je szydełkiem, 
albo na drutach z tek modnych obecnie 
kolorowych, miękkich, ciepłych wełen 
„Trójkąt w kole". Dla młodszych — 
ślicznie wyglądają szydełkowe sukie- 
neczki — beke, jasno-niebieskie, seledy 
nowe i różowe, 

Dzieci tak lubią zabawki. Możemy 
obdarować je niemi hojnie, Z wełny—ba- 
ranks, robimy niedźwiadki kudłate, psy, 
owce, koty. Można teź kupić tanią la- 
leczkę i ubrać ją ładnie w wełniany, 
zimowy strój. Lub też zrobić maleńkie 
koszyczki z wełny na „zakupy“ dla 
dziewczynek. 

Paniom starszym możemy ofiarować 
chustke pokojową lub szal ciepły, mięk 
ki i puszysty, Odpowiednim podarun- 
kiem będą także wełniane pończochy 
lub rękawiczki. Starsze panie lubią wo- 
góle ubierać się ciepło, więc też każda 
„wełniana rzecz“, będzie wogóle przyję 
ta napewno z wdzięcznością. 

A co zrobić panu? Naturalnie io 
nim nie możemy zapomnieć w naszych 
szydełkowych wieczorach. Możemy dla 
pana zrobić ładny szalik pod palto, któ 
ry przyda się z pewnością na zimowe 
chłody, Szal musi być miły i barwny, 
odrazu chwytejący za oczy... i serce. 

Również wdzięcznym upominkiem bę 
dzie ciepły pulower, Zrobimy go najle- 
piej na drutach w spokojnych odcie- 
niach bronzowego, szarego, beige. Mo- 
że być z rękawami lub bez. 

Młodym dziewczętom sprawi się mi- 
łą niespodziankę ładną szydełkową blu 
zeczkę w ciemnym kolorze z malutkim 
jasnym kołnierzykiem angory. Do kom- 
pietu można zrobić szalik w odpowied- 
nim kolorze. 


4 4 Rękaw decyduje o całości 
i wyglądzie sukni. 


Do niedawna ramię sukien damskich 
szyło się jaknajszerzej nadając mu 
„krój kanciasty—bardziej męski. Dziś 
zaniechano tej eksentryczności i do- 
kłada się starań, aby ramię miało 
wygląd bardziej kobiecy, naturalny, 
okrągły. Do tej linji stosuje się krój 
całej sukni. 

O ile rękaw nie ma być szyty w 
formie kimonowej, to nie wszywa się 
go w regularnej linji, a tylko cośkol- 
wiek powyżej lub poniżej kulistego 
otworu rękawowego. Przy szerokości 
podramienia wąska i szczupła talja 
nabiera bardzo elastycznego wyglą- 
du. Od łokcia począwszy rękaw po- 
winien być węższy. 

Ten krój rękawów stosuje się do 
sukni dziennej. Natomiast przy suk- 
niach popołudniowych i wieczoro- 
wych górna część rękawów musi być 
dekoracyjnie wąska, dolna zaś syme 
trycznie szeroka. Chodzi o to, aby 
górną część sukni czy też płaszcza 
poszerzyć aby w ten sposób talja i 
dolna część węższa uwydatniała się. 


Ciepłemi swetrami, pulowerami z 
grubej wełny możemy obdarować zarów 
ne chłopców jak i dziewczęta. Będzie 
to strój na ślizgawkę czy saneczki, Bo 
chociaż nie. mieliśmy jeszcze do tej 
pory zimy, jednak nie wątpimy, że 
przyjdzie do naś śnieżna i mrożna. 

` Tak więc będziemy miały pracowicie 
wypełnione, długie grudniowe przed- 
świąteczne wieczory. Czasu już mało 
zostało, ale przy dobrych chęciach zdą 
ży sią zrobić jeszcze niejedno... Tylko 
trzeba odrazu zdecydować się co chee- 
my zrobić ìi wziąć się do pracy.I należy 
to czynić w głębokiej tajemnicy, bo to 
przecież... na „gwiazdkę“. R: 


A najlepiej artystyczny kilim.— 
Do najpraktyczniejszych prezentów gwia 
zdkowych należy jednak piękny, arty- 
styczny kilim zakupiony w szkole prze 
mysłu ludowego w parku Staszica. Taki 
prezent ucieszy wszystkich domowni- 
ków a nadewszystko podniesie artystycz 
ny wygląd wnętrza mieszkania, Napisa- 
liśmy, że kilim nabyty w szkole prze- 
mysłu ludowege w parku Staszica w 
Częstochowie, gdyż to jest szczegół 
bardzo ważny. Dzisiaj, gdy kilimy stały 
się bardzo modne i są nieodzowną czę- 
ścią składową dbałego o wygląd este- 
tyczny domostwa, w mieście roi się od 
różnych sprzedawców tandety kilimo- 
wej, którą wmawiają nieznającym się 
paniom domu zachęcając je do kupna 
dogodnością spłat ratami. Te okazyjnie 
kupiooe na raty kilimy, okazują się 
bardziej krótkotrwałe niż diugotrwałe 
raty, które za nie spłacać musimy, I 
żadne reklamacje nam nie pomogą w 
tym wypadku, Natomiast szkoła prze- 
mysłu ludowego w parku Staszica w 
Częstochowie daje pełnię gwarancji, że 
nabyty kilim nie będzie przepłacony, 
jest istotnie trwałym w towarze i kolo 
rach a przedewszystkiem posiada wy8o- 
ką wartość artystyczną wzory bowiem 
tych kilimów opracowywane są przez 
Akademję Sztuk Piękaych w Krakowie. 
Dla tych wszystkich wzgłędów prak- 
tyczna Paai Domu dbająca o wygląd 
artystyczny swego mieszkania nabywa 
kilimy tylko w szkole przemysłu ludo- 
wego w parku Sztaszica w Częstocho- 
wie. Będzie to najmilszy i najpraktycz- 
niejszy podarsk gwiazdkowy każdego. 


MODA. 


O czem należy pamiętać, 
aby być dobrze ubraną. 


Nigdy może nie czywiły kobiety tyle 
wysiłków, aby być modnemi, co obec- 
mie, Bo dawniej moda, jak tyle innych 
dziedzin, dostępna była tylko dla uprzy 
wilejowanych i nie obowiązywała każ- 
dej z pas. 

Dzisiaj? Dzisiaj jest inaczej. 

Jeżeli pojęcie o modzie połączymy 
z pojąciem o estetyce, chwała Bogu, 
Jeżeli przyjmiemy, tę nieskłonną do u- 
stępstw władczynię, bez zastrzeżeń, bia- 
da i nam i naszemu otoczeniu. 

"Otóż w stosowaniu mody trzeba mieć 
pewną, dużą nawet rutyną. Trzeba z 
nią być w zgodzie nie siłą walki o naj- 


modniejsze szmatki, a siłą umiaru, cza- 
sem nawet kompromisu. | 

Trzeba tylko trochę dobrej woli, a 
przyzna każda z pań, że nie zawsze to 
ładne, co modne i nie każdej z nas, to 
co najmodniejsze pasuje. A jeżeli jesz- 
cze to „najmodniejsze* będzie wykona- 


ne byle jak i przez byle kogo, moda 
przypomni nam mądrą przypowiastkę o 
medalu co ma dwie strony. 

Nie każda z”nas przynosi ze sobą 
na świat zmysł mody. Nie każda ma 
gust, dar poznania swego typu i bez- 
cenną umiejętność nietylko zachowania 
go, ale wydoskonalenia. I nie każda nie 
stety znajdzie na zawołanie życzliwą, 
dobrą, umiejętną radę i kierunek. 

I nieraz, jakże często, gdy sprawimy 
sobie nowy płaszcz, bluzkę, czu suknię, 
pie czujemy się zadowolone z nowego 
sprawunku, nie podobamy się w nim 
sobie i jesteśmy rozgoryczone do sie- 
bie i ekspedjentki w sklepie lub kraw- 
cowej. 

Dlaczego to wszystko? Powodem — 
krytyki i sądy, złośliwość najserdecz- 
niejazych przyjaciółek, czy zgryźliwa 
chęć zgaszenia czyjejś” radości i uśmie- 
chu. 

Bo gdzieś w towarzystwie usłyszała 
pani niechcący, że pani nie wie cojest 
naprawdę modne, że pani nie zna swo- 
jego typu. Ze modna czerń postarza 
panią o lat dziesiątek, a głęboki od- 
cień mchu gasi jej cerę. Wo balowej 
bieli wygląda pani, jak róża przez mróz 
ZWarzaDa. 

` Tak, to są tylko zwykłe ludzkie zło- 
śliwości. Ale ile przysparzają Bam one 
kłopotów, zmartwień i trosk. 


Nadto, żeby czuć się piękną, zwy- 
cięską, promienną radością życia i prze 
żywanej chwili, trzbba być pewną sie- 
bie, swojego wyglądu, linji swojego u- 
brania. 

W ocenie swojego typu, swojej uro- 
dy, należy być dosyć surową. Lepiej, 
gdy my same to zrobimy, niźli, jakże 
złośliwiej — mieliby zrobić to nasi 
znajomi. 

A więc trzeba przedewszystkiem pa- 
miętać o jednem: nie każda suknia, 
choćby najpiękniejsza, najstrojniejsza, 
najelegantsza i najkosztowniejsza, pa- 
suje na każdą kobietę, Zdaje się, że 
dziecko to zrozumie. A tymczasem... 
Ileż to pań olśnionych pięknym mode- 
lem sukni, chce ją mieć za wszelką ce- 
nę, nie bacząc na to, że jest ona zu- 
pełnie dla niej nieodpowiednia. 

Bo w dobrze uszytej sukni każda 
fałdka ma swoje znaczenie i sens, Jed- 
ne wyszczuplają, inne poszerzają. I nie 
wszystko co modne, trzeba nosić. Naj- 
ważniejsze, to czy nam w tem dobrze, 
czy to dla nas odpowiednie. 

Naprzykład, tak,modne obecnie ma- 
łe wycięcia przy szyi, lub też kołnie- 
rzyki zupełnie pod szyję są niebezpiecz 
ne dla pań o zbyt obfitym biuście. — 
W tym wypadku lepiej zastosować de- 
kolt w ostry trójkąt i wykończyć ja- 
kimś żabotem. 

Doprawdy, trudno jest radzić w 
czem komu będzie dobrze, Trzeba znać 
typ, kolór włosów, cery. Najmniej nie 
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spodzianek uniknie pani, ubierając się 
w tak modną obecnie czerń i to zarów- 
no w strojach wizytowych, jak wieczo- 
rowych. Unikać przeładowania ozdób, a 
już zwłaszcza taniej, błyskotliwej, brzyd 
kiej sztucznej biżuterji, którą niektóre 
panie dosłownie są obwieszane. 

I o ile tylko można — unikać tan- 
dety. Jedna suknia z materjału w wy- 
sokim gatunku, uszyta u dobrej kraw- 
cowej z pewnością opłaci się nam le- 
piej, niż dwie lub nawet trzy sukienki 
z lichego materjału, uszyte u krawco- 
wej, co niema pojęcia o prawdziwem 
szyciu. 

Bo dobrze ubrana pani woli mieć 
mniej strojów, ale prawdziwie elegan- 
ckich i solidnych niż całe mnóstwo fa- 
tałaszków, jaskrawych i tanich. 


Dobra gospodyni. 


Piernik korzenny. Rozetrzeć na 
pianę 6 dkg. masła, pocżem dodawać 
kolejno ucierając ciągle: ćwierć kg. cu- 
kru, po jednem cztery żółtka, roztopio- 
nego ćwierć kg. miodu, posiekać 6 dkg. 
orzechów, rozpuszczony w jednej łyżce 
stołowej 1 dkg. potażu,łyżeczkę utiucżo 
nego cynamonu i utartą skórkę z jednej 
cytryny, wkońcu 1 litr mąki i dobrze 
wybijać. 

Gdy ciasto gładkie, zmieszać z ubi- 
tą z czterech białek pianą, włożyć.do 
wysmarowanej blachy, niech godzinę 
fermentuje, poczem piec wolno godzinę, 


Uwagi przed pieczeniem świą- 
tecznych pierników. Od najdawniej- 
szych czasów słynne były pierniki w 
Polsce. Obfitość przaśnego miodu w 
każdym dworku, umożliwiła wydoskona- 
lenie tege przysmaku. Były niektóre 
gospodynie znane z umiejętności, trzy 
manej zwykle w tajemnicy, dodawania 
wybornego smaku piernikom. Były też 
miasta słynne wyrobem pierników, jak 
Toruń, Norymbergja, 

Odpowiednia ilość soli, potażau lub 
amonjakalnej soli wpływa ogromnie na 
zdarzenie się pierników. Za duży doda- 
tek tego rozpulchniającego środka do 
ciasta powoduje w pieczeniu zbyt wiel- 
ki ferment, przez co ciasto ucieka z 
formy, poczem epada i staje się włókni 
ste i niezdarzone. Gdy dodać za mzło, 
nie urośnie i będzie twarde. 

Ważnem jest także dobre zastosowa 


Walka o miljony. 


Powieść z prawdziwego zdarzenia, 
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Sędzia, niemłody już człowiek, bar- 
dzo sympatycznej  powierzchowności, 
gdym się przed nim odwołał do opieki 
narodu angielskiego i praw gościnności 
przysługujących mnie jako cudzoziem- 
cowi, odrzekł mi. że nie mogę się od- 
woływać ani do jednego ani do drugie- 
go, jako człowiek oskarżony o zbrodnię 
porwania dziewicy i zadania jej gwałtu 
że mogę być natychmiast uwolniony 
pod warunkiem, że stawię się pa każ- 
de wezwanie sądowe, że dam na to za- 
rączenie dwóch „respectaibiy” obywa- 
teli miejscowych, lub złoże kaucji dwa 
tysiące funtów szterlingów za Biebie i 
tysiąc za Alfonsa. 

— Proszę psna, — odrzekłem na 
to, — to są żarty. Jestem całkiem ob 
cy i nie znam nikogo, a cóż dopiero 
dwóch „respectabily” obywateli, którzy 
by za mnie i za mego towarzysza mo- 
gli zaręczyć. 

— Wszystko to prawda panie, — 
rzekł sędzia, — gdybyś pan mógł jed- 
nak złożyć kaucję, w takim razie może 
bym znalazł i zaręczenie potrzebne. 
Jakkolwiek oskarżenie jest strasznem, 
jednakże chciałbym panu oddać przysłu 
gę, o ile to jest w mej mocy. 

— Dziękuję panu bardzo, ale nieste 
ty, cały mój majątek w tej chwili nie 
dosięga nawet tysiąca funtów saterlin- 
gów i kaucji wyznaczonej w żadnym 
razie złożyć nie mogę. 

Sędzia z widocznem atrapieniew na 
swej miłej. pulchnej i wesołej twarzy, 
zrobił gest, jakby mówił: cóż ja na to 
poradzę 
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nie pieca. Musi być należycie wypalo- 
py, aby długo zachował ciepło, nie mo- 
że jednak być przepalony, bą ciasto 
przypala sią na powierzchni, tworzy 
się skorupka, tamująca dalsze wyrasta- 
nie ciasta, wskutek czego piernik pęka. 
W czasie pieczenia nie należy ruszać 
piernika, bo ciasto łatwo opada, 

Szereg doskonałych przepisów na 
pierniki usłyszeć mogą panie w typod- 
niu przedświątecznym w „Chwilce Pań 
Domu“ w rannych godzinach programu 
„Polskiego Radja*. 

Dobrze jest piec pierniki po chlebie, 
udają się wtedy najlepiej. Dobry pier- 
nik powinien być pulchny, słodki i w 
miarą korzenny. Pierviki są najzdrow- 
szemi ze znanych ciast Codzienne spo- 
żywanie ich reguluje trawienie. Stąd są 


, zalecane szczególniej dzieciom, osobom 


starszym 1 osobom o utrudnionem tra- 
wieniu, którym spożycie ciast cięższych 
i tłustych jest wzbronione. 


Piernik wyborowy. Utrzeć w mis 
ce cztery jaja z 14 dkg. cukru, dodać 
ćwierć litra miodu i pełną łyżkę utar- 
tych korzeni. Rozpuścić w ćwierci li- 
tra mleka 1 dkg. soli amonjakalnej i 
małą łyżeczkę sody, wlać potrochn do 
miski, dodać wkońcu mąkę, wybić do 
kładnie, włożyć na wysmarowaną bla- 
chę i piec godzinę w piecyku. 

Dodać można do ciasta rodzynków, 
migdałów, fig, orzechów, razem 9 dkg. 


Piernik łatwy.  Ubić trzepaczką 
dwa jaja z ćwierć kg. cukru, dodać 18 
dkg. rozgotowanego i oziębionego mio- 
du, łyżeczkę utłuczonego cynamonu, u- 
tartą skórkę z jednej .cytryny, 1 dk. 
sody, 4 dkg, rozpuszczonego masła, way 
pać pół kg, mąki i wybijać dokładnie 
ciasto kopystką, poezem włożyć do wy 
smarowanej formy. Na drugi dzień u- 
piec. 


Kluski z makiem na wigilję Za 
gnieść twarde ciasto z pół kg mąki i 
2 jaj. rozwałkować niezbyt cienko, po- 
kroić w równe paseczki i gotować przez 
pięć minut w osolonej wodzie, poczem 
odcedzić. Oddzielnie oparzyć ćwierć kg. 
maku, utrzeć 'w misce z 12 dkg. cukru 
i 6 dkg. masła i dodać 5 dkg. doskona 
le wypłókanych rodzynków; wszystko 
razem dobrze wymieszać z ugotowane- 
mi kluskami. 


— Jednakże panie, — rzekłem wkoń 
cu, — ja noszę nazwisko, które po- 
winno być znane mieszkańcom Korn- 
walji. 

— Ollerton! — zawołał sędzia, — 
tak istotnie w zachodnich okolicach na 
szego pięknego hrabstwa istnieje boga 
ta rodzina Ollertonów. Czy pan do nich 
masz zaszczyt pależeć? 

— Tak panie, mam zaszczyt. 

— W takim razie nic łatwiejszego. 
Napisz pan do swych krewaych, oni 
za pana złożą kaucję i dadzą porę 
czenie. 

— Niestety, — zawołałem i to się 
na nic nie przyda. O ile wiem, istnie- 
je tylko Ollerton, który nieprawnie no 
si to nazwisko i jeszcze nieprawniej 
posiadł cały majątek. Jadę właśnie do 
niego by najprzód odebrać mu to imię, 
a potem majątek. Z natury rzeczy 
więc jest on moim nieprzyjacielem i 
nigdy mi pomocy nie poda, a nawet, je 
żeli się tu znajduję, jeżeli ciśnięto na 
mnie szkaradne oskarżenie, to dlatego 
właśnie, że śmiem występować i upomi 
nać się o przynależne mi prawa. Nie 
pierwsza to panie próba i nie ostatnia, 

Sędzia znów zrobił swój gies} roz- 
paczliwy, mówił jeszcze coś o potrzebie 
wzięcia dobrego adwokata i zdawał się 
całą tą sprawą mocno niecierpliwić, 
gdy w drzwiach bocznych ukazała się 
główka kobieca, widocznie dająca mu 
jakieś znaki, Wstał z poza swego stoła 
i rzekł: 

— Mocno żałują panie Ollerton, bar 
dzo mocno ale zmuszony jestem ode- 
słać pana do więzienia. 

Skinął głową na policementów i z po 
wagą wielką wytoczył się jak najprę- 
dzej ze sali swych posiedzeń. Nas zaś 
jak dwóch zbrodniarzy poprowadzono 
przez ulicę wioski do miejscowego wię 
zienia, wystawiając niby pod pręgierz 
na uliczne oczy, uśmiechy i szyderstwa 


Redaktor odpowiedzialny Józef Wolnicki 


Wigilijny mak z łamańcami. O- 
parzyć kilka razy wrząeą woaą pół li- 
tra maku, przelać na gęste sito, poczem 
utrzeć w misce z 12 dkg. cukru, dodać 
2 dkg. oparzonych'i posiekanych gorz- 
kich i słodkich migdałów i 4 dkg. do- 
brze wypłókanych rodzynek. 

Mak rozprowadzić jedno szesnastą 
litra śmietanki (zamiast śmietanki moż 
na użyć tę samą ilość miodu) i ułożyć 
na salaterce. Nawtykać gęsto łamańców 
(suche ciasteczka) aby wierzchy ciastek 
sterezały do góry. 

Szczupak z cebulą. Nakrajać w 
krążki 20 dkg. cebuli, włożyć do rondla, 
w którym należy rozpuścić 5 dkg. ma- 
sła, dusić kilka minut, poczem ułożyć 
na wierzchu 1 kg. pokrajanego w kawał 
ki szezupaka, zalać pół litra białego wi 
na, włożyć 5 ziarn gorzkiego angielskie 
go pieprzu i trochę soli, 

Gotować wolno pod pokrywą 30 mi 
nut, poczem na dalsze 30 minut pozo- 
stawić na brzegu ogniska. Ułożyć szczu 
pska na półmisku, polać ugotowanym z 
cebulą smakiem i podać 0o.obno iem- 
niaki, 
URZADZ RET i 

NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO ZAKUPU 
BELTI REPOSE MEES ERE E ES EIES NY WPRO 7 NUE 


TOWARÓW BIAŁYCH 


Wyroby: Żyrardowskie,Czeczowicz- 
Ka, Widzewskie, Gliksmana i inne, 
oraz zagraniczne tylko w firmie 


A. M. KOHN 


Częstochowa, Ogrodowa 6, 
front l-sze piętro. 


Uwaga: Przy zakupie wyprawy ślub- 
nej—specjalny rabat. 

CENY B. PRZYSTĘPNE. 

OBSŁUGA SOLIDNA. 


SPrzedzkowow M.A. Lastman 


Częstochowa, Aleja 5. 
Poleca w wielkim wyborze materjały: pal- 
totowe, ubraniowe, pokrycia na futra, spo- 
dniowe, na palta damskie, dziecięce oraz 
wojskowe z pierwszorzędnych fabryk 
Bieiskich i Tomaszowskich 
po cenach fabrycznych. 


gawiedzi. 

Alfens, który przez cały czas mej 
rozmowy z sędzią milczał, bo zresztą 
nie mógł nic innego nie rozumiejąc 
po angielsku. teraz, idąe koło mnie, 
rzekł: 

— Więc proszę pana prowadzą nas 
do cienia? 

— (o takiego? dokąd nas prowa- 
„dzą? — spytałem, nie rozumiejąc co 
mój towarzysz mówi, gdyż nie rozumia 
łem żargonu warszawskiego. _ 

— No, do kozy; więc do kozy nas 
prowadzą? 

— Tak. 

— Hm, proszę pana. jak Bome ko- 
cham, to djabelnie głupi interes, Czy 
nie mógłby się pan jakoś z tego wy- 
winąć? 

— Nie... i muszę ci powiedzieć, bo 
trzeba żebyś to wiedział, że w tej 
chwili nie widzę żadnego środka ratun 
ku. Walburg zdołał nas tak zręcznie 
oplątać, że Bóg wie kiedy i jak wydo- 
będziemy się z kozy i z rąk sędziów 
angielakich, 

Opowiedziałem mu potem, co sędzia 
mi mówił o zaręczeniu i kaucji. 

— A to kajmakan, niech go djabli 
wozmą. Ale przecież proszę pana, gdy 
sią przekonają, żeśmy nie porwali pan- 
ny Anieli, to nas uwolnią. 

— Nie łudź się tem, odrzekłem, 
Najprzód dużo wody upłynie nim prze- 
prowadzą śledztwo. Muszą przecież od- 
woływać sią do władz francuskich, ścią 
gać stamtąd wiadomości, a to wszystko 
pochłania bardzo wiele czasu, a potem 
fakt faktem pozostanie. żeśmy porwali 
pannę Anielę... 

— Hm, proszę pua.. pan to tak 
mówi, jakby juź nie było żadnej na- 
dziei... jednakże nie podobua by pan 
nie wynalazł jakiego ratunku. Niema 
proszę pans takiego położenia na świe 
cie, — dodał tonem patetyczno-senten- 
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MICHAŁ GREJNIEC 


przeprowadził się 
z I aiei w Il Aleję 24 (domB.Ludowego) 


gdzie Kawiarnia „Roma”, 


Przyjmuje od 9 — 1 i od 3 — 7 wiecz. 
w niedzielę od 10 — 2 popoł. 


RADJO. 


WARSZAWA 18 grudnia 
6.45 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6.52 Gimnastyka. 7.15 Dziennik poranny. 
6.50, 7.08, 7.25 Muzyka poranna (płyty). 7.35 
Chwilka pań domu. 7.40 Zapowiedź pregra- 
mu 7.50 Koncert reklamowy. 11,7 Sygnał 
czasu. 1203 Wiadomości meteorol. 12.05 
Codz. przegl. prasy polskiej. 12.10 Koncert 
zesp. St. Rachonia 13.00 Dziennik południo- 
wy.13.04 D. c. koncertu. 15.30 Wiadomości 
eksporcie polskim.15.35 Przegląd giełdowy. 
15.45 „Stare walce (płyty), 16.45 Skrzynka 
P.K.O. 17.00 Recital z Krakowa. 17.25 „Za- 
robkowanie bezrobotnych* — wygł. p. S. 
Hartman. 17.35 Muzyka salonowa (płyty). 
17.50 Skrzynka pocztowa rolnicza.18.00 Wia 
domości rolnicze, wygł. p. J. Płatek. 18.10 
Zycie «ulfur. i artystyczne stolicy. 18.15 Tr. 
z Krakowa. 18.45 Szkic literacki. 190c Kon- 
cert chóru ukrańskiego im Łysenki. 
19.20 Pogadanka aktualna, 19.30 Muzyka lek 
ka (płyty). 19.45 Program na dzień następ- 
my, 19,50 Wiadomości sportowe. 20.00 „Bia- 
ły Mazur* — operetka w 3-ch aktach Fr. 
Lehara. 22.15 Koncert reklamowy. 22.30 Mu- 
zyka (płyty). 22.45 Odczyt w języku nie- 
mieckim z Krakowa. 23.00 Wiadomości me- 
teorol, dla komunik. lotn. 23.05 Muzyka z 
płyt z objaśnieniami. 
LUKY 


Reklama jest 
dźwignią handlu. 


cjonalem, » któregoby nie było jak 
goś wyjścia. 

— Tego nie mówię mój Alfonsie 
Gdybym byl wolnym, wyjście byłoby 
Ale, że nie jestem wolnym bo ani za- 
ręczenia, ani kaucji złożyć nie mogę, 
więc... ' 

— Więc nie traeeba tracić nadziej, 

podchwycił. Smiej się pan z tego, jak 
babcię kocham. A najprzód niech się 
pan nie gniewa,.że ja się tak wypytu- 
je, boć idzie o skórę moją także, o. 
tóż, coby pan zrobił, gdyby pan był 
wolny? 
* — (obym zrobił? Wziąłbym jakiego 
dobrego adwokata, któryby mni obro 
nił. Udałbym się do stolicy Kornwalji, 
do miasta Truro, gdzie muszą być do- 
brzy i zdolni adwokaci, 

— Aha.. przedewszystkiem należy 
nam się udać do tego., Truro. Co za 
psie nazwisko. Jak daleko jest do tego 
Truro-dziuro. 

— Nie może być daleko: Kornwalja 
w ogólności nie jest wielka. Sądzę, że 
nie będzie więcej jak kilka mil na- 
szych, 

— Jednem słowem na upartego mo- 
gliayśmy do tego Truro piechotą sebie 
zajść, tak spacerkiem, jak naprzy- 
kład z hotelu Słowiańskiego na Podwa- 
lu, de Botaniki lub Łazienek? Wielki 
Boże, czy ja też kiedy pójdę jeszcze 
do Botaniki?... 

Humor nie opuszczał Alfonsa ani na. 
chwilę, Szedł w towarzystwie policjan: 
tów z miną tryumfatora, uśmieekał się, 
nucił i kłaniał się z wielką gracją 
wszystkim przystojnym i młodym kebie 
tom, jakie napotkał, 

— Więc do tego dziuro moglibyśmy 
ua piechotę i w krótkim czasie zajść? © 

— Ja myślę, że moglibyśmy, ale 
dlaczego mnie o to pytasz 


(C. d. m.) 
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